
Przeg lądy  i komentarze

POMARCOW A EM IG RACJA Z PRL  
NA PRZYKŁADZIE UCHODŹSTW A DO DANII

Narzucona przez obce mocarstwa władza komunistyczna w pojałtańskiej Polsce w ciągu 
Półwieku popełniła zbrodnie wobec narodu, do których należy zaliczyć zmuszenie do exodusu 
°t*ywateli Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej narodowości żydowskiej. W 1968 r. pozbawiono 
Pracy zarobkowej kilkanaście tysięcy Żydów i sympatyzujących z państwem Izrael Polaków.

tedza uzasadniała to tym, że , jako jedyny miernik oceny wartości obywatela przyjęto jego 
P°stawę wobec socjalizmu i żywotnych interesów państwa”. Jednocześnie a priori przypisano 
C2?ści obywateli lojalność wobec Izraela, co władza uznała za „sprzeczne z ich obowiązkami 
w°bec państwa, którego są obywatelami”1.

Rok wcześniej w związku ze zbrojnym konfliktem między Izraelem a krajami arabskimi 
oradczy Komitet Polityczny Państw Stron Układu Warszawskiego (z wyjątkiem Rumunii) 

P°djął 9 czerwca 1967 r. w Moskwie decyzję o zerwaniu stosunków dyplomatycznych z Izra- 
ern- Dziesięć dni później pierwszy sekretarz partii Władysław Gomułka w transmitowanym 

Pfzez radio i telewizję przemówieniu na VI Kongresie Związków Zawodowych oznajmił, iż 
rael ma w Polsce ukrytych sprzymierzeńców, a sympatia dla niego jest równoznaczna ze 

^radą Polski. W. Gomułka powiedział m.in.:

„W ładze państwowe traktują jednakowo wszystkich obywateli Polski Ludowej bez względu 
na ich narodowość. [...] N ie m ożemy pozostać obojętni wobec ludzi, którzy w obliczu zagrożenia 
Pokoju światowego, a więc również bezpieczeństwa Polski i pokojowej pracy naszego narodu, opo­
wiadają się za agresorem, za burzycielami pokoju i za imperializmem. Niech ci, którzy odczuwają, 
ze słowa te są skierowane pod ich adresem -  niezależnie od ich narodowości -  wyciągną z nich 
właściwe dla siebie wnioski”2.

Przemówienie roznieciło w PRL falę nacjonalizmu oraz antysemityzmu i nie budziło wąt­
ło ści, że w opinii władz Żydzi są zakonspirowanymi wrogami. Należy jednak zwrócić 

uWagę na fragment przemówienia wzywający do wyciągnięcia właściwych dla siebie wnio- 
°’vV osoby „niezależnie od ich narodowości”.

W wyniku tych wydarzeń po marcu 1968 r. fala emigrantów przybyła m.in. do Skandyna- 
W tym do Danii. Przełamano wtedy stereotyp polskiego migranta - najemnego robotnika 

roli. W latach 1969-1974 do Danii przybyło ok. 4 tys. Polaków (najwięcej na przełomie
i 1970 r. -  ok. 2300 osób), z których prawie dwie trzecie stanowili przedstawiciele inteli- 

8encJi żydowskiej i polskiej z Warszawy, Wrocławia, Katowic, Łodzi, Gliwic i Szczecina. Da-

T. W alichnowski,, Syjonizm a państwo żydowskie, Katowice 1968
W. Gomułka, Przemówienie na VI Kongresie Związków Zawodowych, Warszawa 1967, 31 s.
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nia przyjęła także dodatkowo 800 osób, które wyjechały przez Wiedeń do Rzymu, gdzie starały 
się o wyjazd do Stanów Zjednoczonych A.P., ale spotkały się z odmową władz migracyjnych-

Emigracja objęła osoby różnych profesji: wojskowych, służb specjalnych, pracowników 
nauki, pracowników radia i telewizji, dziennikarzy, lekarzy i farmaceutów, inżynierów, na­
uczycieli, działaczy partyjnych i innych3. Wychodźcy osiedlili się głównie w miastach uniwer­
syteckich (Kopenhaga, Aarhus, Odense) oraz w Kolding. Grupę tworzyli:

a) Żydzi -  wyznania mojżeszowego, którzy po przybyciu rejestrowali się w duńskiej giW' 
nie żydowskiej oraz bezwyznaniowych, którzy częściowo reemigrowali do innych krajów na 
Zachodzie,

b) Żydzi, którzy wyjechali z kraju przez Wiedeń do Izraela, lub do Rzymu, skąd mogh 
ubiegać się o imigrację do USA,

c) Żydzi, którzy mieli paszport Związku Sowieckiego, ale mieszkali w PRL,
d) rodziny mieszane -  polsko-żydowskie lub żydowsko-polskie (katolicy, chrześcijanie).
e) Polacy -  uznani za niepożądanych w PRL (m.in. uczestnicy wydarzeń Październik3 

1956 r., pomawiani o żydowskie pochodzenie). Do tej kategorii należały osoby, które w czasie 
w ojny były w Armii Krajowej, brały udział w akcji pom ocy Żydom, uczestniczyli w Powstaniu 
Warszawskim i inni.

Zagadnieniem, jakie należałoby dogłębnie zbadać jest mechanizm oraz kryteria, jakie 
przyjęli decydenci tworząc listę osób „niepożądanych” przez władze PRL. Źródłowych ba­
dań naukowych wymaga także wyjaśnienie legalności decyzji podejmowanych w stosunku 
do osób urodzonych na terenie państwa polskiego (etnicznych Polaków). Polacy ubiegający 
się o wyjazd na emigrację napotykali problem  m oralny w biurze paszportow ym . Formularz 
wniosku o paszport na emigrację zawierał dwie rubryki: obywatelstwo i narodowość; obie 
zgodnie z prawdą wypełniano jako „polskie” i „polska”. Po złożeniu tak wypełnionego wnio 
sku wymuszano na wnioskodawcy złożenie dodatkowego oświadczenia, że jest „pochodzenia 
żydowskiego”, podobnie -  jak na przykład do Niemiec -  „pochodzenia niemieckiego”.

Niestety wśród emigrantów byli także zakonspirowani pracownicy służb specjalnych 
Zdemaskowani w Kopenhadze (statek Set. Laurence, hotel Absalon, itd., które były pierwszy 
mi miejscami zakwaterowania) byli deportowani do PRL. Zdaniem autora artykułu Szpiea-, 
ze Wschodu (0st-spioner gik fri, 7.05.1970 r.) w kopenhaskim dzienniku „P o litiken" . agend 
wywiadu przysłani z PRL stanowili szacunkowo osiem procent ogółu uchodźców. Choć sama 
informacja jest prawdziwa, liczba agentów wydaje się trochę zawyżona.

* ■ ¿li
Pisać o złożoności ludzkich przeżyć bez dostatecznej bazy źródłowej, szczególnie J 

dotyczą one ucisku narodowego, prześladowań i wynikłego stąd uchodźstwa jest nadzwycZ3J 
trudno. Trudnego i raczej niewdzięcznego zadania opisania chociażby fragm en taryczn ie  za 
chowań i odczuć uchodźców z PRL podjęła się pisarka Hannę Kaufmann (ur. 1926 Frank  ̂
n .M  -  zm. 1997 Horsens), notabene niemiecka Żydówka, która emigrowała w 1933 r. do 
nii, a w czasie wojny ponownie musiała uciekać przed Niemcami do Szwecji. Swoje impr

3 W 1967 r. minister obrony narodowej M. Spychalski powołał komisję pod przewodnictw 
W. Jaruzelskiego, która usunęła siedmiu generałów oraz ponad stu oficerów żydowskiego pocho 
za tzw. proizraelskość i rewizjonizm. T. Torańska, Jaruzelski: Nie chciał ale musiał, „Gazeta Wyb° 
15.12. 2008.
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2 obserw acji im ig ran tó w  z PR L  lat 1968-1970  op isa ła  w  k siążce  W szystk ie  ko le je  życict1. M ia ła  
okazję się  im  p rzy jrzeć  i ro zm aw iać , gdyż  p rzez  k ilk a  lat ja k o  w o lo n tariu szk a  p rzeb y w ała  na  
statku Set. L aurence , p ie rw szy m  m ie jscu  zakw atero w an ia  uchodźców . D o d ać  należy , że  je s t  
to jed y n a , p ró cz  w sp o m n ień  zain te reso w an y ch , k siążk a  ja k a  do tąd  uk aza ła  się  na  ten  tem at.

Po p rzy b y ciu  do D an ii w y ch o d źcy  dość szybko  p ró bow ali sob ie  u ło ży ć  ży cie , w  tym  ży- 
Cle tow arzysk ie . M ło d sze  poko len ie , studenci zo rgan izow ali „K lub  70” , gdz ie  odb y w ały  się 
Wystawy m ala rsk ie , fo tograficzne , sp o tkan ia  z  c iekaw ym i ludźm i itd ., p o w sta ł Z w iązek  Ż y ­
dów Polsk ich  (Z Ż P ) i w  1971 r. soc ja lis ty czn y  „B u n d ” . „B u n d ” naw iąza ł w sp ó łp racę  z d uńską  
s°c ja ldem okrac ją , a  Z Ż P  z  g m in ą  w y znan iow ą. W  tym  sam y m  czasie  n a  te ren ie  K openhagi 
Pow stały także  o rg an izac je  po lsk ie  sk u p ia jące  g ro n o  n ow ych  uchodźców , k tó re  ko rzy sta ły
2 Poparcia Polskie j M isji K ato lick ie j (PM K ).

Z Ż P  rozp o czął w y d aw an ie  sw ego  o rganu  „K ro n ik a” (1971 , od  1974 r. „K ro n ik i”), nato- 
rniast „B u n d ” czaso p ism o  „O d n o w a” (1971 -?). O b a  p ism a  b y ły  red ag o w an e  w  ję z y k u  po lsk im  
1 hebrajsk im , zam ieszczan o  także  teks ty  po  duńsku . W  po lsk im  śro d o w isk u  z p ryw atnej in i­
cjatywy w ydaw an o  „K ro n ik ę  po św ięco n ą  sp raw o m  p o lsk im ” (1970-1985). W arto jed n a k  pod- 

reślić, że  w ięk szo ść  m ig ran tó w  korzystała z p rasy  w y ch odzącej w  PR L  („Ż ycie  W arszaw y” , 
"Polityka”, „P rzek ró j”, „T ygodnik  P o w szech n y ”), z  izrae lsk ieg o  p o lsk o języ czn eg o  dz ienn ika  
"N ow iny-K urier” o raz  z p rasy  duńsk ie j, k tó ra  b y ła  p o m o cn ą  także  w  nauce  języ k a . T reść  p ism  
^ d a w a n y c h  w  K op en h ad ze , zw łaszcza  w  p ierw szy ch  latach , w y raża ła  żal za  u traco n ą  oj- 
^ y z n ą , w y zw a la ła  re fleksje , p rzed  częśc ią  em ig ran tó w  o d k ry w ała  żyd o w sk ą  to żsam ość , do 

torej w cześn ie j n ie p rzy w iązy w ali w ag i, g dyż  czu li się P o lakam i, p rezen to w ała  także  życie  
w w olnym  kraju , z asad y  funk c jo n o w an ia  d em okracji i sp raw ied liw o ści, co  w b rew  pozorom  
n>e by ło  tak ie  łatw e.

2  p ism  w y d aw an y ch  na  em ig rac ji na jw cześn ie j za in tereso w an o  się  pa ry sk ą  „K u ltu rą” - 
^ 'e s ię c z n ik ie m  Je rzeg o  G ied roycia . Inne p ism a, ja k  ty g o d n ik  „W iad o m o śc i” M ieczy sław a  

tydzew sk iego , „D zien n ik  P o lsk i i D z ien n ik  Ż o łn ie rza” czy  „G aze ta  N ied z ie ln a” (L ondyn) 
yty, z  w y ją tk iem  k ilk u n astu  abonam entów , czy tan e  w  B ib lio tece  Polskiej P M K

*
Jubileuszowa ko n fe ren c ja  zo rg an izo w an a  k ilk a  lat tem u  z okazji 40. ro czn icy  w ydarzeń  

M arcowych zg ro m ad ziła  w  W arszaw ie em ig ran tó w  z  PR L  o siad łych  w  ró żn y ch  k ra jach  całego  
•ata. W  je j ram ach  o d by ła  się  d y skusja  pan e lo w a  o raz  w y staw a  w  „Z ach ęc ie” p o św ięcona  

c’̂ ¡gracji p o lsk ich  Ż ydów . E m ig ran to m  p o k azan o  tak że  film  K ry sty n y  P io trow skie j „W yje- 
a’em  z P o lsk i, b o ...” p rze jm u jący  dok u m en t z ło żo n y  z w y p o w ied zi oko ło  stu  osób. K ażdy  

ZaPytanych o d p o w iad a  jed n y m  zd an iem  na py tan ie , d laczeg o  w y jech a ł z  Po lsk i. W  godzinnej 
etri,sJi film u sły szy m y  og ro m  oso b isty ch  traged ii, bun tu , żalu , goryczy, po czu c ia  pon iżen ia  
°^az Protestu, w y rażo n eg o  p rzez  p ierw sze  u ro d zo n e  po  w o jn ie  po k o len ie  P o lak ó w  żydow - 

lego p o chodzen ia . F ilm  je s t  chyba n a jw ięk szy m  osk arżen iem  pod  ad resem  P R L 5. M ożna  
^ 2 w skazać inne po stac i, n iep o ch o d zące  z film u, k tó re  w b rew  bezp o d staw n ie  w yrządzonej 

ó w d z i e  n ie  zerw ały  w ięzi z duchow ą o jczyzną:
Poetka Anna Frajlich-Zając (ur. 1942) o siad ła  w  N o w y m  Jorku. U rodziła  się  w  K irgizji 

'' ' 'ą z e k  S ow ieck i), d o k ąd  zosta li zesłan i je j p o ch o d zący  ze  L w o w a rodzice. Po w o jn ie  rodz ina

^ H. Kaufman. Alle disse skeebner. Kfibenhavn, Branner & Korch 1970, 186 s.; E. S. Kruszewski,
°sy ludzi. Recenzja w tygodniku „Wiadomości” 24/1420, Londyn, 17.06. 1973, s. 2.
r>- K • Weintraub, Ludzie i ich tożsamości. Reportaż o ofiarach antysemickiej kampanii 1968 r. w PRL,

■alog Kwartalnik polsko-niemiecki” nr 85-86, 2009.
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zam ieszk a ła  w  S zczec in ie , a  n a s tęp n ie  w  W arszaw ie. N a  U n iw ersy tec ie  W arszaw sk im  ukoń­
czy ła  s tu d ia  w  zak re s ie  filo logii p o lsk ie j. P raco w ała  w  red ak c jach  p ism  d la  n iew id o m y ch  kie­
ro w an y ch  p rzez  n iew id o m eg o  p isa rza  Je rzeg o  Szczyg ła . O p u śc iła  P R L  w  lis to p ad z ie  1969 r. 
w raz  z  m ężem  W ład y sław em  o raz  synem  P aw łem  i o s ied liła  się  w  U S A . W  1990 r. zrobiła 
d o k to ra t n a  U n iw ersy tec ie  N o w o jo rsk im  (W y d ział S law isty czn y ) i je s t  w y k ład o w cą  litera­
tu ry  po lsk ie j na  U n iw ersy tec ie  C o lum bia . P o e tk a  u w a ża  sieb ie  za  em ig ran ta -w y g n ań ca , wy* 
p c h n ię tą  ze  sw o jeg o  k ra ju  obyw ate lk ę , k tó rej o d eb ran o  o b y w ate lstw o , a  w cześn ie j podstaw ę 
e g zy s ten c ji6.

Profesor Józef Parnas (ur. 1909 w  P rzem y ślu  -  zm . 1998 w  K ątach  W rocław skich). Studia 
od b y ł w  lw ow skiej A kadem ii M ed y cy n y  W eterynary jnej (19 2 8 -1 9 3 3 ) i tam że  się  doktoryzo­
w ał (19 3 5 -1 9 3 8 ) u  W acław a M o raczew sk iego . W  la tach  1937-1939 p raco w a ł w  Państw ow ym  
In sty tu c ie  N au k o w y m  G o spodarstw a W iejsk iego  w  P u ław ach  p o d  k ieru n k iem  płk . dr. rned- 
w et. K azim ierza  W. Z ag ro d zk ieg o . Po w y b u ch u  w o jn y  n iem iecko-po lsk ie j w  1939 r. wyje­
c h a ł  z żo n ą  (k a to liczk ą) do  L w ow a, a  po  w y b u ch u  w o jn y  n iem ieck o -so w ieck iej m a łż o n k o w ie  

p rzed o sta li się  n a  Po lesie. W  latach  1941-1944 by li w  p arty zan ck im  o d d z ia le  kom unisty  J°" 
ze fa  S o b iesiak a  (1 9 1 4 -1 9 7 1 ), on  ja k o  lekarz , a  żo n a  ja k o  p ie lęg n ia rk a  i tam  przeży li wojnę- 
D odajm y, że  J. S ob iesiak  zo sta ł u zn an y  p rzez  Y ad V ashem  w  1983 r. ja k o  S praw ied liw y  wsro 
n a ro d ó w  św iata. J. Parnas p rzyby ł w  1944 r. do  L ub lina , gdz ie  w  tw o rzący m  się U n iw e r s y te ­

cie  M a n i C urie -S k ło d o w sk ie j o rgan izow ał K a ted rę  M ik ro b io lo g ii L ekarsk ie j. H abilitow ał si? 
u  L u d w ik a  H irszfe lda ; by ł m ian o w an y m  p ro rek to rem  i rek to rem  U M C S (1948-1952). ProcZ 
tego  sp raw o w ał fu n k c je  sp o łeczn e  i n au k o w e (PA N , R ada N au k o w a p rzy  M in istrze  Z d ro w w  
o raz  w  Św ia tow ej O rgan izacji Z drow ia. W  1968 r. zo sta ł sk azan y  n a  5 lat pozb aw ien ia  w olno­
ści, a  w  1971 r. w y em ig ro w ał w raz  z żo n ą  i dw o m a synam i, studen tam i m edycyny , do Dani'- 
B y ł p raco w n ik iem  n au k o w y m  U n iw ersy te tu  K o p en h ask ieg o  i A k ad em ii R o ln ic tw a  i WeteO 
narii, p ro feso rem  P o lsk ieg o  U n iw ersy te tu  N a  O b czy źn ie  (1 9 7 8 -1 9 9 0 ), sek re ta rzem  naukowym  
Insty tu tu  P o lsk o -S k an d y n aw sk ieg o  (1 9 8 6 -1 9 9 1 ) o raz  czło n k iem  licznych  o rgan izacji nauko 
w ych , w  ty m  T he E xp lo rers C lub  (N ow y Jork).

P ro feso r by ł z  p rzek o n an ia  po lsk im  soc ja lis tą  i w y zn aw cą  konfesji ew angelick iej utrzy 
m u jący m  do b re  sto sunk i z K o ścio łem  kato lick im . W  1977 r. by ł jed n y m  z trzech  in icjatoio"' 
p rzy zn an ia  Poko jow ej N ag ro d y  N o b la  P ry m aso w i S tefanow i kard . W yszyńsk iem u . N a elTU 
gracji o p o w ied zia ł się jed n o z n ac z n ie  po  stron ie  o b o zu  n iep o d leg ło ścio w eg o . Z o sta ł odzn® 
czony  K rzy żem  O ficersk im  P o lo n ia  R estitu ta  (L ondyn , 1979) i O rd erem  Z asług i R e p u b  ^  

F ederalnej N iem iec  (1979). C iężko  p rzeży w ał lata  em ig rac ji, a  g łęboko  zak o rzen io n y  w  P . 
skiej ku ltu rze  łączn o ść  z  o jczyzną  u trzy m y w ał za  p o śred n ic tw em  koresp o n d en c ji ze  swoW1' 
uczn iam i. Po śm ierc i żo n y  Z ofii (1990), m im o  znajo m o ści k ilku  jęz y k ó w  o bcych  i kontak 
m ięd zy n aro d o w y ch , b ez  po lsk ieg o  o to czen ia  czu ł się  obco . 21 cze rw ca  1991 r. zo sta ł un ie 'v111 
n io n y  p rzez  Sąd N a jw y ższy  R P  „gdyż sp raw a  b y ła  ja sk raw y m  p rzy k ład em  in s tru m e n ta ln e j  
trak to w an ia  p raw a  i w y k o rzy sty w an a  do  w a lk i po lityczne j w b rew  usta lo n y m  faktom  i dow°^ 
d o m ” . D zięk i jed n e j ze  sw ych  uczen n ic  i je j  m ężow i o sta tn ie  la ta  sp ęd z ił w  III R zeczy p °sP° 
litej w  o to czen iu  p rzy jazn y ch  m u osób , p ięknej do lnośląsk ie j n a tu ry  i tam  d o szed ł do ko 
d rog i ż y c ia7.

6 N. Gross, Nie przeminęło z  wiatrem (poetka emigracyjna Anna Frajlich), „Archiwum ErnigraCJ 
z. 4, Toruń, 2001 s. 59-72. „ng,

7 In Memoriam śp. J ó ze f Parnas, w: XIII Rocznik Instytutu Polsko-Skandynawskiego 199/' 
s. 67-69.
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Krytyk Janina Katz (1939-2013) urodzona i wychowana w Krakowie. Miała trzy lata, 
§dy została przemycona z niemieckiego obozu w Płaszowie i uratowana przez polską rodzinę 
Jarię i Stefana Kapłańskich w Dobczycach. Studiowała polonistykę i socjologię na Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim. Była pracownikiem naukowym na UJ, krytykiem, poetką i pisarką. Wy­
jechała z kraju w 1969 r., chociaż „zrobiła to niechętnie z powodów osobistych -  pozostawiła 
bowiem przyjaciół oraz miasto swego dzieciństwa i młodości. Uciekła jednak od polskiego 
antysemityzmu, od socjalizmu” i osiedliła się w Kopenhadze, bo „gdzieś człowiek musi być”.

emigracji współpracowała z kilkoma czasopismami wydawanymi w języku polskim, m.in. 
Paryską „Kulturą”, a później po 1989 r. z „Pulsem”, „Znakiem” i „Odrą”. W Danii wydała 
dwanaście tomików liryki, pięć powieści, dwa tomy opowiadań oraz książkę dla dzieci. W Pol- 
Sce ukazały się natomiast trzy powieści, wybór wierszy i opowiadania -  wszystkie w znako- 
^'tym przekładzie Bogusławy Sochańskiej. W 1998 r. otrzymała doroczną nagrodę Duńskiej 
Akademii Literatury, a w 2002 r. dożywotnie stypendium twórcze Państwowej Fundacji Sztu­
ki- W jednym z wywiadów udzielonych w Polsce po 1989 r. powiedziała, że ma nadmiar boga­
t a :  „aż trzy relacje -  Polska, Dania, Izrael. Momentami jest to dość uciążliwe. Jak w Polsce 
s3 kłopoty -  cierpię, jak duńską flagę palą w krajach arabskich (...), to mnie obraża, a w Izraelu 
Cl3gle coś się dzieje -  wtedy krwawię”8.

*

Zwróćmy uwagę, że chodzi tu o ludzi, którzy nie skorzystali z wcześniejszych możliwości 
''yjazdu: po 1945 r. do Palestyny, po 1948 r. do Izraela, po przełomie politycznym w 1956 r., 
udzi, którzy po wojnie postanowili budować swoją przyszłość w rodzinnym kraju. Emigracja 
'ologicznie zubaża każdy naród, a w wypadku masowego opuszczania kraju zwłaszcza przez 

'nteligencję, pozbawia go także sił twórczych. W omawianym wypadku ówczesna władza 
Pozbawiła społeczeństwo części inteligencji powojennej Polski. Ważniejszy jest jednak tutaj 
aspekt społeczny i psychologiczny. Zadano bowiem części polskiego społeczeństwa i pojedyn­
czym osobom, niektórym uratowanym w okupowanym przez Niemców kraju przed zagładą, 
olesne rany psychiczne przez wyrwanie ich z ojczyzny. Nagle, w dojrzałym wieku znaleźli się 

°n> na drodze, która, w zależności m.in. od kondycji psychicznej, dla większości prowadziła 
P° raz wtóry -  od punktu zerowego wzwyż, a dla młodszego pokolenia była zaś bolesnym od­
d an iem  brutalności świata w czasie pokoju, zaledwie 20 lat po wojnie. Akceptacja swego 

P°tożenia i znalezienie punktu psychicznego oparcia były często dla jednych i drugich bardzo 
trudne.

*

Emigracja pomarcowa z PRL jest trudna do zdefiniowania, przede wszystkim z uwagi na 
^'ejsce urodzenia, stopień asymilacji i integracji, jak i ze względu na światopogląd czy wy­
danie religijne poszczególnych osób lub rodzin, znaczne różnice w doświadczeniu życiowym 

braku uznanego miernika lojalności wobec władzy państwowej, jakiej zainteresowani 
kresowo podlegali. Wydaje się, że ta emigracja nie ma odpowiednika w przeszłości Polski, 
dość punktów stycznych z wszystkimi poprzednimi jest tak minimalna, że można mówić 
n°Wym zjawisku w tym zakresie. Zasygnalizowany tutaj problem wymaga raczej dłuższych 

j  ̂ ań archiwalnych, by przynajmniej w części poznać całą gamę zaszłości z lat 1967-1971, 
0re doprowadziły do tej masowej emigracji oraz legalności podejmowania decyzji przez ad- 

^^istrację państwa w tym zakresie. Niewątpliwie wiele tajemnic pozostaje w odpowiednich

o K. Bielas, Zle dziecko. Wywiad z Janiną Katz, „Gazeta Wyborcza” „Wysokie Obcasy” nr 36 (386), 
•°9'2 0 0 6 ,s . 10.
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archiwach w kraju, oraz w każdej duszy emigranta-wygnańcy, które o ile nie znalazły lub nie 
znajdą miejsca we wspomnieniach, w wielu przypadkach pozostaną na zawsze tajemnicą.

Pamiątkowa tablica poświęcona tym, którzy po marcu 1968 r. wyjechali z Polski z doku­
mentem podróży w jedną stronę głosi: „tu więcej zostawili po sobie niż mieli” (Henryk Gryn­
berg). Tablica została sfinansowana przez Fundację Shalom Marzec 68 i jest umieszczona na 
ścianie budynku Dworca Gdańskiego w Warszawie, z którego większość opuszczała Polskę- 
Tysiącletnia obecność Żydów w dziejach Polski, a zwłaszcza od X V  w., gdy odsetek ludności 
żydowskiej w Koronie stanowił jeden procent, wywarła nieprzemijający wpływ na życie nar0' 
du9. W kulturze polskiej Żydzi mają trwałe miejsce, nawet dwie wojny światowe i popełnione 
ludobójstwo, liczone w dziesiątkach milionów istnień ludzkich tylko w Europie, nie były > nie 
są w stanie uśmiercić wkładu Żydów i innych obywateli Rzeczypospolitej (Ormian, Rusinek 
Tatarów) w dzieje naszego narodu.

Eugeniusz S. K r u s z e w s k i

Dania

9 Relacja żydowskiego kupca Ibrahima ibn Jakuba z Tortosy w Hiszpanii, żyjącego w X w., cz 0 . 
poselstwa Kalifa z Kordoby do Ottona Wielkiego (960-965), jest jednym  z pierwszych i n aj ważniej5 
opisów początków państwa Piastów'.

Przegląd Zachodni, nr 1, 2016 Instytut Zachodni


